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WI A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Podług gazety petersbursk iej ź dnia 

Września;
Przez dyplomat N ajw yższy  Jego C esarskiej 

M ości pod dniem 5o sierpnia, m inister morski, 
m argrabia T r a v e r s e , w  nagrodę d ług ie j z odzna­
czająca się gorliwością służby, m ianowany kawale­
rem  orderu  ś. J ęd rze ja .

Podług Ruskiego Inwalida z dnia іѳ  w rze­
śnia: Cesarz Jegomość oświadcza ziipełne Swe za­
dowolenie, dowódzcy gw ardyi półku grenadyerów 
jenerał majorowi Z e ltu c h in ó w i) dowodzącemu nim  
półkownikowi S tiu r le ro w i;  dowódzcom, bataliono­
w ym  : pól ko w nikowi Z a w a d z k ie m u , podpółko wyni­
kom D óbr у  szynow i, i Z a y c o w e m u , oraz wszystkim  
sztabs i ober -oficerom, za odbyty przegląd półku 
dnia tego (6 w rześnia), również za regularność, W 
jak ie j sję ten półk znayduje, i za porządek, zacho­
w any w  garnizon owcy służbie. Dla niższych rang 
przeznacza po rublu, po funcie mięsa i po p o rc ji  
wódki na każdego.

K om itet Tow arzystw a petersburskiego opieki 
więzień, w ykupił osadzonych za długi za 1,224  r .iB k .

Dzień Im ienin J. С. М» z wielką uroczysto­
ścią odchodZony był w  M o skw ie . Tegoż dnia o- 
tw orzony został dgrod w  K rcm linie. O godzinie 
5 tey % południa zjazd był wielki publiczności do 
tego ogrodu, którego piękności i gustu opisać nie­
podobna* W ieczorem  o godzinie 9 m nóztwd mie­
szkańców'- zgromadziło «ię na ten obćhod, którem u 
m iła pfzez dzień cały i wieczorem tow arzyszyła 
pogoda. • 1

Piszą z K iachty  pod d. 11 lipca: W a n ,  nay-» 
Wyższy cjiiński rządzca całego tu  kraju, żyjący w 
TJrdze o 5oo wiorst od naszego miasta, p rzy ty ł do' 
M a y m i f z y n  dnia 5 t. m. z trzem a synami^ i w y­
siadł do domu Z a r g u c z e ja , chińskiego tu  urzędni­
ka, sprawującego pograniczne interessa. Tegoż dni a 
byli u W a n a ,  radca dworu P. H oła ch o w sk i, dyrektor 
celny, "wszyscy urzędnicy i handlujący w  K iachc ie . 
D yrektor oświadczywszy mu prżez tłum acza powi­
tanie z powinszowaniem sczęśliwego przybycia, po­
dziękował za przyjacielskie z państw em  nas ze m 
zw iązk i, które on Wszelkiemi sposobami ^tara się 
utrzym ać. W a n  ze swrojejr s tro n y , wr nader po­
chlebnych wyrazach oświadczył wdzięczność, iż 
pód rządem  jego w szystkie handlowe interessa ód- 
byw ają się tu  po przyjacielsku i pomyślnie, oświad­
czył też życzenie, iżby i na dalszy czas trw ały  ró­
wnież przyjacielskie związki. Potem  dyrektor i 
wszyscy urzędnicy zostali zaproszeni, ażeby usie­
dli, i w czasie rozmowy W a n a  z dyrektorem  przy­
niesiono podarki naprzód dla niego, a potem dla 
wszystkich urzędników. W  rozmowach tj*ch go- 
dnem uwagi było, że W a n ,  mówiąc o wstąpieniu 
n a  tron  teraźniejszego cesarza chińskiego, żądał* 
ażeby wyraźnie było poleepno P. Dyrektorowi," po­
jechać do Pekinu z powinszowaniem; Ze strony 
t ;  dyrektora przyniesione zostałj- dla W a n a  chleh, 
sól i podarki. W a n  między innem i oświadczył P. 
dyrektorow i, iż bardzoby życzył sobie osobiście go 
Odwiedzić, ale z przyczyny żałoby po zmarłym  ich 
cesarzu, którego synów icę ma za sobą, dopełnić te­
go nie m oże; lecz dzieci jego nie omieszkają od­
wiedzić P. d y rek to ra , które też dnia następnego
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ciu tam- wszystkich ic,h przyjął W a n  nader przy* 
jaźnie, nan°Wm obdarzył i dawał obiad, W  końco- 
"  J p t0j  g°  przegnawszy się z gośćm i, po-
oze o swego namiotu dla spoczynku, a dzieci 
swe zostawił dis kończenia obiadu z dyrektorem
1 a szymi urzędnikami. Pod czas obiadu grała ros*»
sy j SKa rtitlzyka. Dzieci W a n a  były z niey bar­
dzo zadowolone, i po przyjacielskiej rozm owie к  
P. dyi ektorem, trw ające j wiccey godziny,po w róciły  
do namiot.i>, a potem wszyscy przy  odgłosie m uzyki 
udali sic lo namiotu W a n a .  którem u dyrek tor z u - 
rzędnikaim podziękował za Uprzejm e przyjęcie» 
Przed namiotem grała muzyka, k tóra sie bardzo po­
dobała magnatowi chińskiemu. N azajutrz rano W a n  
m iał wyjechać napo w'rot do U rg i. Po rozm owie 
przyjacieiskiey i po zaręczeniu sobie w zajem nej 
pomocy i utrzym yw ania związków handlowych 
między obódwoma państwami, pożegnał się z dy­
rektorem  , obiecując przy by dź tu  w  roku przy*» 
szłym. r  j  л
, . Przybyli do Petersburga od ygo do 11 go w rze­
śnia : Senator radca, tayny S iw ers , naczelnik p ier­
wszego korpusu pieszego jenerał infanteryi X ią ź f  
E u g e n iu s z  И irte ffiberski/ m inister "Wdyny jenerał 
a rty lle ry i, Baron M e lie r -Z a k o m e lsk i;  p rezydent 
rady państwa. rzeczyw istj' radca tayny  iszey klas- 
sy Xiążę Ł o p u ćh iń .

Kur9ę petersburski dnia 9 września: dukat hol* 
lenderski nowy 11 r. 80 k., stary 11 r. j o  kop.—  
Zm iana złota 2 r. 91 k,, — Zmiana?* srebra
2 r, 76 hop.

Nieusta jący do chód koińmissyi Umorzenia dłuhS 
gow: assygn* - - po 101 procentowa

P orta  Ottomanska.
(z D o s trze g a ć  za  uu strya ck ieg o ). Najnowsze 

Wiadomości od granic ziemi Siedmiogródzkiey nitis 
zawierają nic ważnego z Mtiltan i Wołosczyzny* 
W  B u ka reśc ie  mówiono o usunieniu J u s s u fa , Ba­
szy Ib ra iło w a , i że na rrieyscu jego dowodzić bę­
dzie B a k ir-B 'a sza  z B abatctg . P rzybyły  napowrót 
do tey  stolicy W ołbsczyzny Bojar B a n  B a rb u  W a -  
kuresko , m ianowany został w estyrem  (podskarbim 
krajowytn). Do B u ia r e s tu  powróciło już wielu bo­
jarów pierw szej rang i; ale żaden jescze nie po­
w rócił do Ja ss , i dla tego Kaimakan tam eczny po­
dały do wiadomości znajdujących się za granicą bo­
jarów, iż, jeśli nieobecność ich w  kraju dłuźey po­
trw a, zmuszony będzie powierzyć godności rządo* 
we i adm ińistracyync bojarom drugiey klaśsy. P rze*  
ciw' utrzym ującym  się biągle jescze w  wąwozach* 
m ultanskich, nad granicą Bukowiny, kupom pow­
stańców, w yruszył Znaczny korpus turecki z Jass* 
Nie wiedziano jednak, czy korpus ten  ma rozkaz; 
uderzyć na powstańców, czy też blokować ich w  
wąwozach.

Z w łaściwey G recy i od czasu udzieloney już 
w  gazecie naszey wiadomości o uczj-nionjmi p rzez 
het er у stów, ale odpartym  przez osadę tu recką, tf~ 
derzeniu na tw ierdzę A w a rin  (Navarino), nie o trzy­
maliśmy żadney waźney nowiny. Z  resztą  stan  
rzeczy był jednostayny. T urcy  trz jonali się po 
m iejscach W arow nych; w  kaźdem zbuntow anem  
mieście śpierało się po dwóch, trzech, i w ięcey na­
czelników o dowództwo. Do tego łączyli się je-

były u  niego na obiedzie. Czwartego dnia zapro- sefce obcy aw anturnicy, którzy w° ow ych śtronac: 
szem byli dyrektor, wszyscy urzędnicy i handlu- sczęścia szukają, ale trudno żeby je znaleźli. Nigdzi, 

w K ia ch c ie , na obiad do W  a n a , do namiotów me masz śladu jakiego głównego rządu greckiego 
o w iorst 8 od M a y m a c z y n  rozbitych. Po przyby- zbuntowane m iasta zostają z sobą w  c iąg łe j Ц *



tn i, z  k t ó r e y  często do rozlewu krw i przychodzi. 
Toż samo dzieje się na wyspach Archipelagu, z  
których żadna nie przyznaje H ydrze wyższości 
Władzy. Tymczasem, mówi daley D o strzeg a cz  a u - 
s t r ja s k i ,  o tw arty  k ray  jest bez rządu, i wystawio­
ny  na wszelkie okropności anarchii. Sąsiad rabu­
je sąsiada, i nawzajem wystawiony jest na rabu­
nek i m ordy. • .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a , d n ia  28 w rześn ia .
Onegday odprawiło się uroczyste żałobne na­

bożeństwo w kościele ś. K rzyża za duszę ś. p. Sta­
nisław a H rabi Potockiego, Prezesa Senatu Królestwa 
f o l i  k iego , w  obecności członków rodziny jego, 
ілг-,ѵіи urzędników publicznych, jenerałów, proiesso- 
r6w "un iw !rsy ie tu  І wszystkich szkół tu te /szych . 
Uczniów tychże, i licznego zgromadzenia osob piet 
oboiey. o  pół do l i te y  w yszła wieub. ,ъ ° ы  za- 
fcbna, k tó rą  m iał J W . Arcybiskup warszawski 
Prym as K rólestw a Polskiego, przy  odgłosie dobra- 
ney  m uzyki pod kierunkiem  JPana і_і.5Пега. х'о 
Ewanjelii, w stąpił na  ambonę in  p a n  t  i f i  ca li hu s ś  W . 
Biskup Płocki Senator Królestwa, 1 mówił o życiu
1 cnotach Potockiego, jako chrześciamna i obywa­
tela . Po skończoney mszy świętey . stanął na 
-wyźszem m ieyscu obok katafalku w  kształcie świą­
tyni? tw oru  JP. Zygm unta Yogla, JW . J. U. N iem ­
cew icz, Sekretarz Senatu, i  miał mowę, którą m- 
źev kładziem y. Gdy przestał mówić, rozpoczął się 
kondukt zwany C astru m  d o l o r i s k tóry  składali: 
J W . Arcy-biskup celebrujący, dziekan metropoli­
ta ln y  W ę g ie rsk i, Archidyakon metropolitalny G u t­
k o w sk i, kanonik m etropolitalny Manugiewicz, i kano­
n ik  katedralny płocki R ektor uniwersy tetu, Szwey^
kowski, „ XT.

Oto jest wyzey wspommona moWa J W . Niem­
cewicza Sekretarza Senatu*

Jakiemże nadzw yczaj nem zdarzeniem jeden
2  poślednich obywateli kraju tego, przy zwłokach 
pierwszych w  ojczyźnie mężów już tylekroć głos 
żałobny podnosi! Czyliżto, że śmierć zagładza wszy­
stk ie  znikomego świata dostojeństw a, w progach 
g rabu  znać ich nie chce, czyli te ż , że spółcze- 
snem u, przechodzącemu z mężami tym i ciężkie o j ­
czyzny naszej koleje, dzielącemu z  nimi prace i 
cierpienia, jako świadkowi życia ich i czynów, umie 
hiizkiem u już. k o ń ca , mnie smutnie pozostałemu, 
los powinność mówienia o nich poduczył?

Jak ko! wiek bądź, mówić będę pokrótce o Sta-' 
ni&tawie: ^otócknm  jak mówić przystoi o zasłużo­
nych  W o y czyźnie mężach, godnie i sczerze. pi, co 
surow i ty ł ko dla drugich-, i po śm ierci naw et nie u- 
т п іщ  darować, znaydą może, żem zbyt powiedział; 
c i ,  k tórych  pokrewieństwo, ciągła przyjaźń i obco­
wanie, bliższa przyntiotóW i zasług zmarłego zna­
jomość, drogim go sercom ich u ćzy n iły , znaydą 
może, żem mu niedosyć oddał słuszności. Lecz, 
kiedy już zimne ty lko  zwłoki • rzed nami tego, na 
k tó rym  nic więcęy, jak ułomności ludzkie nie cię­
żą, któż ich nie pominie, któż nie znajdzie roz­
koszy w  zastanowieniu się nad przym iotam i, nad 
usługami, długo przez męża tego oddawanemi oy- 
czyźnie?

Urodził się Stanisław Potocki w  rokii 17Ó7 z  
Eustachego Potockiego jenerała arty llery i lite\v- 
skiey; i M aryi Kąckiey w nuczki sławnego za K ró­
la  Jana, M arcina Kąckiegc. Nie będę się rozwodził 
nad zasługami naddziadów. K tóż o nich w dzie­
jach nie czytał? K tóż nie w ie o Jakóbie Potockim  
M arszałku Nadwornym , którem u Zygm unt I po- 
rućzy ł jedynego syna, by, jak biegły wódz, ćwiczył 
młodego Pana w  sztuce w ojennej? Komuź tayne 
zw ycięztw a Jana W ojew ody Bracławskiego na 
W ołosczyźnie z T ataram i po ziinney północy, Ja- 
kóba brata  jego, k tó ry  pierwszy wskoczywszy na 
m u ry  tw ierdzy Źadnieprskiey, potężny gród teh  po 
s tu  latach ojczyźnie sw ojej odzyskał? Mamże mó­
w ić  o Rewerze, trw odze Szwedów i Rakocych, o 
Jędrzeju, dzielnym za Króla Jana Hetm anie; o Sta­
nisławie, co w kwiecie młodości pierwszy pod W ie ­
dnie n z chorągwią swoją uderzyw szy na turków , 
oswobodzenie W iedn ia  i  “ chrześcijaństwa życiem

swojem okupił? Ileż mężów Kościoł i Senat w  rodzie 
tym  liczył? Potomek ich, dzieła przodków nie licząc 
za swoje, nie w  świetnych i wojennych, juk oni, 
urodzony czasach, obywatelstwem, gorliwością, radą 
i p facą s ta ra ł się bydź ich godnym.

W ychow any w  konwikcie X X . Pijarów, 
w  pierw szej,, młodość i wszedłszy w  zawód publi­
czny, potrzykroć w kole rycerskiem  za Stanisława 
Augusta na w alnych sejm ach posłował. Już w ten ­
czas, acz w  młodym w iek u , gorliwością i rzadką 
w ym ow ą znakomicie spółziomkom swoim pozna­
ny. W  okropnych burzach, uderzających ze wszech 
stron na niew inną o jczyznę naszę nie osczędziły go 
prześladowania i więzy. Zabłysła sczęśiiwa chw i­
la; wntik i praw nuk Królów naszych, cnotliw y F re - 
deryk August posiadł część u traco n e j Polski. Pan 
ten , znawca zdatności i zasług, mianował go P re­
zesem Rady stanu i m inistrów , w ysyłał w  zagra­
nicznych poselstwach, co w ięcej, n a jw ażn ie jszą  
ężęść adm inistraćyi publicznej św iatłu i doświad­
czeniu jego powierzył. Zawsze nieodstępny Królów 
swoich, podzielił z nim Stanisław Potocki srogie 
losu koleje. ŁaskaWie nam panujący M onarcha 
wróciw szy istność Polsce, wyniósł go na stopień 
Prezesa Senatu. W  ty lu  ważnych dostojeństwach 
i urzędach, pytam  tych , co z nim  prace dzielili, 
w idzieliż w nim inne chęci, jak chęć dobra publi­
cznego? Zapomniałże kiedy na chwilę, że ta  ziemia, 
na  k tórey Bóg dał nam się urodzić , droższą mu 
bydź powinna nad wszystkie błahe i przem ijają­
ce świąt a tego korzyści! .

Powiedźcie, któż posiadał sczęśliwszy dar p rzy ­
wodzenia w  zgromadzeniach publicznych, z jaką 
słodyczą i cierpliwością słuchał zdań wszystkich, 
jakże prędko obe jm ow ał, jak nienakazującym  to ­
nem, lecz głosem jedynie z wolnym i i rów nym i 
ludźmi przyzw oitym , głosem przekonania i persw a­
z ji ,  sprzeczne zdania doprowadzać um iał do zgody.

Jeśli zasczytnie jest przewodniczyć w  radach 
mężom dojrzałym , -niem niejszą zasługą sposobić 
n>łodzieź, któraby dżiś pracujących godnie zastąpić 
mogła. Ileż dla tak  wielkiego celu łożonych przez 
Stanisława Potockiego starań i trudów? Jak ściśle 

r postrzegał, jak usilnie na publicznych popisach za­
lecał młodzieży te  wszystkie c n o ty , co ludzi na 
bogobojnych i użytecznych obywateli sposobią! 
Jak wpajał w  młode um ysły miłość Boga, wierność 
Królowi, przyw iązanie do O jczyzny, potrzebę, nar 
uki i  oświaty, bez których narody trw ać długo nie 
mogą, jak im zalecał cierpliwość i w ytrw ałość w 
niesnaskach i przeciwnościach! Ach! tkw ią  jescze 
W żywey ich pamięci te  przed rokiem, przy osia- 
tniem  już pożegnaniu, gasnącym głosem, jak umie­
rającego oyca, dane przestrogi! Nic dosyć na sło«* 
w a c h ; te gm achy , skąd obroty ciał niebieskich 
uważanemi będą : te gmachy , gdzie w zory  
sztuk pięknych dziś się już gromadzą; te  ogrody 
pełne roślin zbawiennych, te xicgarnie, te zbiory 
płodów natury , sztuk pięknych, tak boy nenii dary  
zbogacone przez niego, wszystko to świadczyć bę» 
dzie obywatelską troskliwego urzędnika gorliwość.

Nic masz go1 Ubył mąż zasłużony, zawsze 
p ra w e j trzym ający się drogi, przyjaciel wielu, nie­
przyjaciel nikomu. Światły, uczony, czuły mąż i 
o jciec, stały przyjaciel, życie cale ciągiem pasmem 
cierpień i chorób nazwać się mogąbe,,życie prze­
dłużone staraniem  tylko naylepszey żony, na usłu­
gach publicznych i pracach literackich spędziwszy, 
opatrzony śś. sakram entam i, yełen żalu za grzechy, 
pełen pogardy dla marności św iata, pełen ufności 
w  dobroci litościwego Boga, oddał Bogu tem u o- 
statnie swe tchnienie.

O! okropna chwilo ostatniego passowania się 
życia zei śmiercią, okropniejsza stokręć dla przy­
tom nych, jak dla tego, co gorycze i ciężkie zawo­
dy życia tego za przybytek lepszej przyszłości za­
mienił ! O ! okropny , omówię , widoku! patrzeć na 
ten  drescz śm ierte lny , na tw arz bladą śmier­
telnym  pokrytą  cieniem tego , którego przed 
chw ilą duch nieśm iertelny zaźywiał , słyszeć- 
rozpacz żony , dzieci, płacz k rew n y c h , przy­
jaciół i sług nieutulonych; widzieć te g o , którego 
przed cfiwilą otaczały dostatki ńbłogosławieństwa, 
ciasną trum nę i  wieczne cienie biorącego w  cbie-



'dziatwie! O  straszna chwilo, czemuż w  potoku zni­
komych pomyślności naszych więcey nie pamięta­
m y na nię! ф

Przyydzie dzień straszny, kiedy przeraźliw a 
trąba  Anioła znisczenia koniec światom  ogłosi, gdzie 
W pósadach swoich wstrzęsie się ziemia, roztąp ią  
się nieba, zaćmi się słońce, i gwiazdy padać będą; 
przyydzie dz ień , kiedy wśród powszechnego ży­
wiołów zburzenia zagrzmi głos zagniewanego Boga, 
z ciemnych grobów* wyw ołując um arłych. Kogoż 
ciężka, obeymie trwoga? W  nim  pocieszająca żabły-. 
śnie nadzieja, kto w strzym a w zrok surowy sę­
dziego? Oto mąż prawy; k tó ry  będzie mógł po­
wiedzieć: „Po tężny  Boże! zesłany przez Ciebie 
na ten  padół płaczu, uważałem go tylko, jako po­
by t próby i wytrwania- Szanowałem zakon tw oy 
świętym nie szukałem zasczytów, jak w  pomyślno­
ści o jczyzny  mojey: w styd  i uczciwość droższemu 
m i były nad wszystkie skarby i dostojeństwa; m ia­
łem , ó Boże, na oczach święte przykazanie twoje, 
opiniją świata, i surow y sąd potomności. N ikt nie 
zapłakał na popędliwość i niesprawiedliwe w yroki 
moje; u rząd  był dla mnie narzędziem  służenia kra­
jowi, nie zaś rozkoszą rozkazyw ania i przewodze­
nia. A  jeżeli nieoddzielne od natu ry  ludzkiey uło­
mności skaziły tę  nieśm iertelną duszę, niech je łzy 
gorzkiego żalu mego omyją.”

Na takiego to  męża w eyrzyy W szechm ocny 
okiem łaskawym , przyym iy go do w iekuistey chwa­
ły  twojey; na co abyśmy zasłużyli, życzę gorąco wam 
w szystkim  i  sobie.

A U S T R Y A.
W ie d e ń , d n ia  9 w rze śn ia . Potw ierdza się 

wiadomość o cofnieniu się M akedończykóit w góry, 
o podniesieniu oblężenia J e n iz z a r y  (dawnego P e lla , 
niegdyś stolicy M akedonii) i blokady S a lo n ich i. 
Zdaje się, źe sm utny koniec hufca liwadyyskiego 
skłonił do tego kroku roztropnego O dysseu sza \ ocze­
kiw ał on na posiłki, a te  nadchodzą codziennier 
gdyż grecy, zapaleni licznemi jego odezwami, śpie­
szą ze wszystkich krajów pod jego chorągwie. f 
"Wreszcie jest on bezpiecznym w  tych  okolicach, 
k tó re  się łatw o  bronić m ogą; i tu rcy  też nie ma­
ją, jak widać ochoty nacierać na niego.

Umiesczoną w  Korrespondencie hamburskim  
odezwę Xięcia Ypsykmtego , uważają znaydująoy 
się tu  em igranci greccy /«a nieprawdziw ą: dotąd 
bowiem nąyzaufańsi przyjaciele tego Xięcia nic 
w ię c e j o nim  nie wiedzą; tylko, że przebyw a W Q- 
kolicach T e m e sw a ru . (Z u ś c h .)

F r a n c y  a.
{z G a z. Z u sc h .)  O d  b rzeg ó w  P iodanu. T ru ­

dno jest wyobrazić niecierpliwość, z jaką oczekują 
postanowienia gabinetu tuyleryyskiego. Świadome 
rzeczy osoby zapewniają, że postanowienie to w a­
hało się już pokilkakroć między obu biegunami; ale 
teraz  jest praw ie zupełnie zwrócone na biegun 
południowy.

1 Zpomiędzy biegających pogłosek riaywięcey 
zastanaw ia uwagę, to, co powiadają o użyciu ogrom­
nych summ, które z konfiskaty dóbr i pieniędzy 
niesczęśliwych greków, do skarbu tureckiego w pły- 
nęły . .

P a r y ż ,  d n ia  5- w rze śn ia . W  sądzie drugiey in ­
s tan c ji kara Pana Couchois L e m a ire  zm niejszoną 
została z 6000 fr. i  trzech  lat więzienia, na 2000 
fr. i rok więzienia; ale u tra ta  k a u c ji 29,000 fr. 
za tó, źe nie stanął przed sądem, potwierdzoną zo­
stała. Jednakże Pan Couchois L e m a ir e  odwołał 
się od w yroku. Z  pisma jego, mającego ty tu ł: 0 ~ 
puscules± czytano wiele m iejsc  dla dowiedzenia 
zadanej w iny; gazety nasze nie pow tarzają kilku 
z nich jako gorszących. Z tych  zaś, które um ie­
ściły przytacza się, mówi 011, o ucieczce s\yojey do 
Niderlandów: Jakaż sprzeczność! Żadnego szpiega, 
żadnego siepacza, żadnego ukarania śm ierc ią , u 

1 każdego otw arte i wypogodzone czoło. Słyszę ni- 
derlandczyka przyganiającrgo rozrządzeniu rządo­
wem u. Przyjacielu, co ccisz! Dziwaczysz się; na­
rażasz siebie i dobro poѵ'- zechne na niebezpieczeń­
stwo. Ale ten  śmieje l -Ą. „K ażdy  tu  mówi o- 
tw a rc ie , i Вупаутпк-у to pokoju nie -  i 2sza.”

| [Więzienia więe ,i krw aw e rusztow ania r  są dla

zbawienia narodu konieczną potrzebą. Za powro­
tem  znowu do F rancy  i, prosił oyców Swiatłagasi- 
cieli (Lichtauslóscher) o wolność śmiania się. Bo, 
powiada, kiedy widzę straszliw y gniew prześw iet­
n e j  izby przeciw  niewieście, k tóra mężowi życi^ 
uratowała; kiedy widzę podw ojone s tra ż e , m in v  
strów  na w ielk iej radzie zgromadzonych, i powy­
stawiane krw aw e rusztowania sądów prewo! ainych, 
d latego, źe kilka m iałkich głów śpiewało obelżywelałkich głów śpiewało,obelźyi 
piosnki; kiedy widzę starych wąsacżów austerhe- 
k ic h , pod dowództwem lóletnich oficerów, a bo- 
hatyrów  z 'O bił d e  b o e u f (przedpokój, w  k tórym  
się dworz nie Ludw ika ХІѴ  zgromadzali), m ustru - 
jących kanskrybcyonistów z roku i 8 i 4 . ińuszęko> 
n iecznie, szanowni o jco w ie , albo się dusić, albo 
pyrskać . d śmiechu.

Podług naynowszych wiadomości z Katalonii, 
potwierdza się, że żółta gorączka panuje nic ty lko 
w  lazarecie i porcie B a r c e l ló n y , ale naw et i w  
B a rce llo n e tte , i źe mieszkańcy tego m iasta starali 
się ratoWać- ucieczką od zarazy.

(z G az. beri.) P a r y ż  d n ia  10 w rze śn id . K ról 
mianował param i państw a arcybiskupów burdugał- 
śkiego D ubois de P a n z e y , i rueńskiego B erb is . ( W  
Anglii godność biskupia połączona jest z godnością 
para.), . . .

Potwierdza się, że m arszałek M a rm o n t, X iążę 
B a  g u z y ,  mianowany jest, na m iejscu  jenerał» M a i- 
son, gubernatorem  p ierw szej d y w iz ji woyskowey 
(P a ry ża ). . .

Podług g a z e ty  p a r y z k ie y  , przedsięw zięte w  
E lysee -B u u rb o n  napraw y, nie mają żadnego związ­
ku" z przyjęciem K róla angielskiego, jak o tern do­
nosiła g a ze ta  F r a n c y i . (Przybycie w ięc K róla an­
gielskiego nie jest jescze pewnem.)

Jenerał F o y  zaiedwo miał lat 16 (urodził się 
on w  H a m  w departam encie А із ц е  w  roku 1770), 
kiedy uniesiony zapałem młodości i w olności, za­
ciągnął się w jesieni W roku 1791 do ochotników 
śpieszących na granicę. W alczyk już Па rów ninach 
Szampanii przeciw  woyśkom sprzym ierzonym  , i  
odniosł pierwszą ranę w  bitw ie pod Jem a p p es  
(listop. 1792). Zdatność i gorliwe pełnienie służb*  
dopomogły mu do prędkiego posuwania się na w yż­
sze stopnie лѵ korpusie arty ilery i, do którego wszedł 
był w  jednej z pierwszych kampanii. Opuscza- 
m y dalszy jego zawód wojenny. Zakończył go z bi­
tw ą  pod W a terlo o , w  k tó re j  odniosł ostatnią z li­
cznych ran  swoich. Między in nenii został ciężko 
ranionym  w  roku 1797, podczas drugiey p rzep raw y  
przez Ben pod D iersh e im . Zawqd jego konstytu­
c y jn y  czyli prawodawczy, jako członka izby, jest 
znajomy. ; • : -

Na następnem  zgromadzeniu izby prócz bud­
żetu, ma rząd wnieść tylko projekt do praw a stano­
w iącego, karę za nadużycia wolności druku, a potem, 
zamknąć posiedzenie. .

Prócz М и гЩ  k tó ry  posłał do Xięcia O r a n ii  
list z pogróżkami, poćiągnieni też zostali teść jego 
L e  D o u x ,  który miał przyjąć żądaną summę, i m ło­
dy uczeń szkoły w eterynary i w  A l f  o rt, k tó ry  list 
ten  m iał ułożyć. .

Gazeta C o n stitu tio n e l uskarża się, źe jey cen­
zura w ięcej jak 19,000 w ierszy wymazała. W spo­
m ina ó tem  W odpowiedzi swojey K u ry e ro w i an­
gielskiemu, k tóry  jey radził, aby na m iejscach prze­
kreślonych kładł kropki. „  Gdybyśmy poszli za tą  
j-ada, wyraża gazeta C o n stitu tio n e l, i zapełniali lu­
ki kropkami, a nie artykułam i literackiem i, czy­
telnicy nasi przebiegliby wiele num erów naszych 
p rędze j jak w  5 m inutach.”

Gazety C ourier f r a n ę a i s  i C o n stitu tio n e l u- 
dzielają wiadomości z G rec ji, k tóre się przeciw ią 
wiadomościom ptzez W iedeń otrzym anym , a miano­
wicie zapewniają, że dnia 24  lipea zaszła b itw a 
morska pod S a m o s , w  k tó rey  turków  pobito. 
Umiescżamy tu k ró tką  tre ść  zaw artych w  obu ty ch  
gazetach artykułów . “ „ T r ip o liz za  w ziętą  została 
przez greków, i jak się zdaje szturmem . P a tr a s  
jest w  scisłem oblężeniu, i nie może się długo trz y ­
mać. A dm ira lic ja  na H y d r z e  przesłała do Pelopo­
nezu wiadomość o Zzwycięztw ie pod Samos. F lota 
turecka złożona ze 43  żagli wyszła d. 12 lipća z 
Dardanćlli, i  udała się naprzód do Chios, potem  dó 
S c a la -N u w a  , zkąd przew iozła woyska do Sam os;)4



Trzynaście tysięcy turków  wysiadło tym  sposobem 
na ląd i chcieli pokonać greków , ale napróźno. 
Po daremnem usiłowaniu wsiedli tu rcy  znowu na 
okręty . Dnia 24  lipca napadła grecka flota , z 90 
żagli złożona, na turecką. Po długiey walce po­
wiodło sie grekom: zapalili 8 okrętów tureckich, 
zabrali 6, wiele zatopili, i zmusili resztę floty tu- 
reckiey do ucieczki.” (Z początku donoszono , źe 
b itw a zaszła dnia i 4 , i 5 i 16 lipca; potem źe 18 a 
te raz  wym ieniają dzień 24 . Dnia 10 sierpnia poseł 
nasz z K o n sta n tyn o p o la  nie donosił nic jescze o 
klęsce turków.)

P a r y ż  d n ia  12 w sze śn ia . S trażnik pieczęci, 
D e se rre , i m inister stanu H rabia B e u g n e t  ciężko 
chorzy; ostatni na niebezpieczną zgniłą gorączkę. 
P ierw szy ma się nieco lepiey.

Pom iędzy przybyłym i tu  niedawno znajdują 
się: pruski poseł, PIrabia G oltz; były poseł rossyyski 
p rzy  dworze portugalskim, Baron T h iiy ll; ąnglicy 
z party i oppozycyyney L a n d sd o w n  i S ir  Rob. W i l ­
son , i w  nay większe m in co g n ito  Lord Y a rm o u th , 
zaufany królewski, z wielkim Szambellanem G w yd -  
d ir . Ostatni, podobnież i Lord H o lla n d , udali się 
już napowrót do L o n d y n u .

K ról angielski, pod imieniem Hrabiego D u ­
b lin , oczekiwany był n a d . 18 t. m. w  Bruocelli,

Podług gazet naszych, Pan G órres ma osiąśdź 
,W S tra sb u rg u .

W Ł O C H Y .
(z  G a z  i  Korr* .W o r s z .)  N e a p o l , d n ia  26 sier-  

p n ia .  Kommissye śledcze tak  w tuteyszey stoli­
cy, jako też w  prow incjach, doznają oporu od w ie­
lu  osób, k tórę pociągają do sprawienia się z czy­
nów  swoich. Nie mało dawnych woyskowyeh i u- 
rrzędników, nie tylko nie chciało stanąć przed tem i 
kom m issyam i, lecz naw et nie posłało im  potrze­
bnych papierów dla w ydania wyroku. Musiano 
tWiec użyć surowych środków przeciw  opornym.

Dla przy wiedzenia mieszkańców w miastach 
i  prow incych do zasad politycznych i relig ijnych , 
odpowiednich dzisieyszemu system atowi rządowe-* 
m u, nakazano wszędzie odbywać missye; W  dye- 
cezyi N ic a s tro  odpraw ił się jubileusz, a gazeta tu- 
teysza donosi, iż ledwo kilkaset osób z całey miey- 
scowey ludności nie było w  kościele. Mimo tych  
pobożnych środków , z boleścią postrzegać można.* 
iż moralność nieco się zepsuła, i że we wszystkich 
znącznieyszych miastach są ludzie, którzy oskarże­
nie uważają za cnotę, potrzebną do pozyskania u- 
rzęd u . W idać dosyć ta k ic h , którzy jedną ręką  
podają oskarżenie jakiego u rzędn ika , a drugą pro­
śbę o wakujące po nim  mieysce.

O d g ra n ic  ,1w łoskich  d n ia  5 w rześn ia . Przed 
niejakim  czasem ogłoszono w  gazetach, iż pew­
n y  Xiąźę G reck i, ostatni potomek K o m n en iu szó w , 
Cesarzów Konstatynopolitańskich, żyjąc pryw atnie 
w  N a w a r z e , doznał niespodziewanego zasczytu, iż 
go poseł pewnego wielkiego mocarstwa odwiedził, 
i  oddał mu ważne listy od M onarchy swego. Ga­
ze ta  turyńska zbija zupełnie tę  pogłoskę , tw ier­
dząc , iż ani w  N o w a r z e , ani w  inneni mieście 
piem ontskiem  nie masz żadnego K o m n e n iu sza  , i 
źe ztąd żaden poseł, ani zw yczayny, ani nadzwy- 
czayny у nie mógł mu oddać wspomni onych listów.

W iele  bogatych i znakomitych rodzin wynosi 
się z T u r y n u .  Dnia 2Ó,z. in.powiesz,ono tam  pod­
porucznika karabinierów L a n e r i , k tóry  zamiast 
dopełnienia danego sobie rozkazu, poymania P. P a c - 
c h ia ro tti , kapitana pólku w  A le x a n d r y i , wspólnie 
ss nim  poymał Barona R ig h in i  , półko wnika tegoż 
półku, a tym  sposobem przyłożył się do zbuntowa­
nia  pułku przeciwko rządowi sabaudzkiemu. Po­
wieszono także w izerunki P. P a c c h ia r o tti , i ka­
w alera C epi de B a y r o lo , nieobecnych spólników 
zbrodni spomnionego podporucznika, a 24  innych 
oficerów z rzeczonego półku skazano na galery.

XV G enui dano przytułek kilkunastu rodzinom 
g reck im , które uszły prześladowania turków .

Niektóre gazety niemieckie doniosły , iż sto­
sownie do zawartego z Papieżem trak ta tu  , woy- 
sko austryaćkie ma stać na osadzie w  zamku śgo 
A n io ła . G azeta rzym ska zbija tę  wiadomość, jako 
bezzasadną.

Banda rozboyników w  Sycy lii, k tóra miała

główne siedlisko w zamku Sarazin, rozproszyła się 
dla braku żywności i zgody, ale herszta jey Cuz„ 
zaniti schwytano.

T rw ają  jescze rozboje w  kraju papiezkini. Nie­
dawno, skazano na śmierć w  Fronsinone dwóch lu­
dzi dostarczających żywności bandom kryjącym  
się w górach. Rząd rzym ski zniósł się z neapołi- 
tańslćim i jenerałami woyska Austriackiego stoją­
cego w  dwóch tych  krajach, względem w ytępienia 
band łotrowskich.

XV Turynie, stolicy Pijem óntu i rządu kró­
lestwa sardyńskiego, coraz ubywa ludności, bo w ie­
le znakomitych osób i Uczonych ludzi Wynosi się 
gdzieindziej. Przybycia do tego m iasta nowego 
K róla sardyńskiego spodziewajął się w krótce.

N i e m c y .
(z. Z u sćh .) Q d  brzegów  M e n u  d. 8 w rześ . Przeź 

W ie d e ń  przechodzą od czasu do czasu, idące z Czech 
ółki piechoty do W ęgier na mieysce tych  woysk, 
tóre zbierają nad granicą tu recką. Zdaje sie", źe 

rada wojenna nie ma w  tćy  chwili" zamiaru, utw o­
rzyć kordonu na linii grahiczney. ale przesttije na 
posunieniu leży woyskowyeh. W szystkie 17 regi­
m entów  pogranicznych są pełne i w  gotowości do 
marszu.

O d  brzegów  E lb y , d n ia  6 w rze śn ia . Biega tu  
w ieść, że w  pewnem zdarzeniu była, czy też jest 
jescze mowa o podzieleniu T urcy i europeyskiey na 
trz y  niepodległe królestw a i również niepodległą 
jednę rzeczpospolitą. Pierw sze z ty ch  królestw  
tw orzyłyby Bośnia, Serwia i Bulgarya; drugie Ma- 
kedonia; trzecia Albania, Liwadya i M orea; a rzecz­
pospolitą wszystkie wyspy. Dla tych  irzecłi kró­
lestw  mają bydź w ybrani trzey  pierworodni X ią- 
źęta z wielkich dynastyy europejskich.

R o sto k , d n ia  6 w rze śn ia . Dnia 20 t. m. zgro­
madzi się w  B o ize n b u rg  wielu m łodych m eklem- 
burczyków , dla pusczenia się z tam tąd  razem  w  
podróż do Grecyi.

D w ory bawarski, w irtem herski, kasselski i in­
ne niemieckie włożyły żałobę po zm arłe j Królo­
w e j  angielskiej.

Dnia 4  b. m. w  rocznicę urodzin K rólow ej 
w irtem bersk iey , odpraw ił się chrzest nowo naro­
dzonej jey c ó rk i , k tó re j  dano imię K a ta r z y n a  
F r y d e r y k a  K a ro lin a .

Nowe urządzenie sądu uniwersyteckiego w  
G e ty n d ze , weźmie skutek od d. 1 przyszłego m ie­
siąca października. Dw ay radcy uniw ersy tetu  z 
w ice-rek to rem , wyrokować mają we wszystkich 
interessach sądow ych, które dawnifey do samego 
ty lko w ice-rektora i syndyka należały.

Przez publiczne uszanowanie dla m iejsca, na  
ktorem  stał pierwszy w  Turyngii Jtościoł, załoźo-* 
ny  przez B o n ifa c e g o , a  poświęcony ś. J a n o w i  
C hrzcicielow i, odprawiło się d. 2 b. m. nabożeństwo 
na dawney górze, gdzie jescze mimo tysiąca lat wi­
dać fundam entalne m ury wspomnionego kościoła*

S z W A Y c a r y a .
O d  g ra n ic  szw a yca rsk ich  , d . 4  w rześn ia . Po-» 

dług listów kupieckich z M a r s y li i ,  dywan, łącznie 
z m uftym, w  celu prowadzenia, przez przym ierza ró- 
źnego-rodzaju, z na jw iększą  dzielnością W ojny, po­
stanow ił zabrać ze skarbów m eczetow ych, miło* 
siernych zakładów i t. d. ogrąm ną summę i,5oo 
m ilionów piastrów tureckich. Raptowne wydanie 
tak  w ielk iej, dotąd uśpionej summy, po w iększej 
części w  cekinach i inney monecie złotey, miało­
by wielki w pływ  na znaczniejsze działania banko­
we,! zrządziłoby nowe zjawienia. (Z usch .)

H ,  I  S Z P  A N I J A.
(z G az. B eri.) M a d r y t , d n ia  3o sie rp n ia . W  u- 

rzędowem  piśmie , przez nowego m inistra w o jn y  
podpisanem , wyrażono : że konsty tucy jny  alkald 
rozpoczął z rozkazu naczelnika politycznego śledze­
nie w ydarzeń dnia 21, i złożył rapport u jeneral- 
nego dowódzcy p rpw inćy i, k tó ry  podług praw a 
względem rzeczy tey  postanowi.

Usiłowanie uprowadzenia uwięzionych w  kla­
sztorze  ̂ś. M arcina, ga^dystow tokow ych, posłuży 
do objaśnienia wielu rzeczy.

fcODATEK,
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n i

Wilno dnia 2 5 Września i8ai roku v. s.

h i s z P A Ń l  J A.
?<iie w ątp ią  o uznaniu niewinności jenerała

M oriilo. , i .• 7p
Sadzać z przygotowań czynionych w 

r y a lu ,  zdaje, s ię , że Król przeniesie się w krótce 
do tego zamku ną mieszkanie zimowe.

św iatłych zpomicdzy siebie do nowfego składu 
nów, m ających zluzować nadzw yczajne, wybrali 
deputowanych. __________

i j  A.V  o R T U G A ..............
(z G az. Z u sch .)  L isbo iia , d n ia  27 sierp n ia . № «

..... ... ■ n p t r ł . r v j \ ł i  . hp.YYP.LVll.
$ „ « , =  - я , ,  ж ж * ,  w  s s r :

do Segow it, gdzie z okrzykam i radości przyję • sv vch- źe re jeńcy a dokładała wszelkiego starania,

prosić Króla, aby męża jey uwolnił od c ie c iu  _  ;ic’zklc (loznał , nie były wybite okna; i dla
nisteryum  wojennego. , . r  5ód as ^ Ш іп а с у і  w  dum A  kWietnia po-

Zacznie tu  w krotoe wychodzić nowa g ^ e ta  ^  g , ' lIeszkanicm zagranicznych
pod pięknym  ty tu łem  й е Ы і т п ж  i.iu i,„ Рой- posłów i  końsńlóW. Ale sierżant przed konsula-

tizalenstwo i wsricido.se т б  л co w ■ >em aust-ryackim z nieporozumienia patrolował za
ta n a  powiększa się coraz, bardziej. D  t  l 9  'У. , 1t vla]eko i tak  dał pospólstwu sposobność do
niono1 propozycyą,iażeby:P ^ y a „ ^ 1eG s_ h ieośw iecon^df okien. k e c z  konsul
sy)
Ja(co,w 
dzi

wiózł - depesze z ѵ*. -  -  7 У ѵѴ ••• •
k u  tragarza, k tó ry  niósł jego tłomok, ty llto c o m e  
został od ludu rozszarpanym. Z w leiką trudnością
uratow ał £io G uiroga- . .. . ,

Handlowy dom H ope i  kotnp. oś wiadczył, ze 
me może iniechcfe zajm ow ać s-ig daiey mlercssem 
zaległych prowizyy długu hiszpańskiego; skutkiełn 
tero  Pan G eoers z D o rtrech tu  ogłosił w  gazetach ho­
lenderskich, że pożyczkę tę  przy jął na .siebie.

t . : . :  «sAYi-lr-otidi . lencrał 1/ JJo-

zbro jna  nie ‘prfceszkoriz^a) 1 ze tó pochodziło z u -  
łóżonegó planu, do którego w ielu znakomitych u- 
rzedników należało. A  że śledzenie w innych nie 
ód by Wał o się dosyć spiesznie, uskarżaio sic poseł-* 
stw O austriackie na opieszałość w  przykładttern 
zadośćuczynieniu , • i groziło nastąpn.ościя. Nie 
nióoącj w yraża o tern Hażż m inister, zmesc zuchwal­
stwa; z jakiem do rządu naszego mówiono, ja  bar- 
dzićy jeśćze , że ogromne obwinienia chwytane były 

“ '■ . il~  , , Лг v,ir>i. лі n  :р гІ я ІЯ Л V r . b  s i c  usr>Va-

odkrył t^iećine schadzki w  klasztorze Seiaftnówj 
i  że tam zabtał jenerała Som oza  rozpia ALUcege 
przeciw  nówemu porządkow i rzeczy, 1 mocno go

4 t 0 l v r  S e w illi potwierdzony został w yrok śmier­
ci na spiskowych M i t ,  D a to  i Gutierrez; mają byuż

pUbliWmS r " u k a z a ł a  się wsczęta w  ffa rc e lo ^  
n ie  zaraza, k tóra za żółtą gorączkę uważają, i ro ­
zeszła śie przez okręt duński do maytltow w owym 
p o rck  Kapitan jeden angielski um arł z tey cho- 
r. by 6 okrętów  wyprowadzono z port* do M a h o ń  
tHałodbyoiavb-i aran tarny . W  C ordova, X eres , n n -

A4** n y к  a; .
ЙиІеѴ Soliman Cesarz marokański wrziął na- 

kbniec przew agę nad M ule j Seid synowcem swoim, 
k tó ry  toczył że stryjem  W ojnę dla odebrania mit 
korony. W  nader k rw aw ej bitwie, podczas ktorey 
Cesarz walczył osobiście, i  najpierw szy z karabinu 

глпіптя'пѵ synowiec dostał s ięw n iew o-

W iadomości R ozmaite.
(z G az. ryzh. Zusch .), ^

t o n i  W ellington , k tóry d* 2 września, w y­
siadł 'znoWU W D over, ilie nader przyjaznego <Ы 

• • „r 1 ОСІ lUlLilCZUOSCl

к о т о іе т е т  gwizuaun-iH t І  i
______ _ w  ałebi śwey loży i w net się cddabt.
nych poruszeń ludu. - . rnzesłali okol- Podług j)o s tr ze g a c za  a u strya ch eg o ^  pospols

W szyscy n a c z c lm e y ^ h ty c ^ m  ^ а Ь о Ы  ^ . yło natychm iast bron, jak ty lU  rząd



kazał. Od niego wiec zależało, zapobiedz wszystkim
bezprawiom, jakie, zaszły.

W iadomość z L o n d y n u  pod 5 w rześnia zbija 
tę  wiadomość, ze posłowie dwóch wielkich dwo- 
rów  opuścili z /niechęci Lisbonę. Missya ich prze­
znaczona była do Ih o -J a n e ir o , i ukończyła sió 
tćm  samem, gdy.u wór powrócił do L isb o n y  ', gdzie 
się juz inni ajenci, znaydowali..

Pruski jenerał A h n u to li  przybył z Egiptu do 
I ry e s tu . Pewna jest, ze Basza Egiptu posłał na 
pomoc tu r kom 12 uzbrojonyoh okrętów.

\V  klubie l  on ta n a  d 'O ro  w Madrycie, oskar­
żono formalnie Infanta D o n  Car los, jako głowę 
party! kontrrewolucyyney. G azety paryzkie za­
w ierają projekt, podług którego zakonowi m altań­
skiemu pod zwierzchnią opieką Francyi ma bydź 
odstąpiona Korsyka i powrócone dawnieysze jdgo 
posiadłości we Francyi, do 20 miii jonów wartujące.

Gazeta M o rg e n b la t robi żarty z obojętności 
frank forfezyków w zbieraniu się w  O ffen b a ch  
na wypraw ę do G recy i,.  i pisze z Frań kfort u. 
jj Niechay dia tego n ik t nie m y śli, ażebyśmy nie 
dzielili zapału; mamy naśzę własną broń, k tó rą  za 
dobrą, sławę walczymy. Rząd turecki wnet zape­
wne będzie szukał pożyczki, a naówcżas żałożymy 
nm  takie warunki, źe pod niemi Porta Ottomanska 
niezawodnie upaśdź musi. Do tego zaś czasu spo- 
koynie się zachowamy.”

W ezw anie xięgarza H a h n  z A tten b u rg a  do 
wspierania jęczących w  naysroższey niewoli gre­
ków, przypomina: że i Hiszpani chrześcijanie, kie­
dy* oyćzyznę . ich arabowie ujarzm ili' (a  
trzeba wiedzieć, że rządzeni byli daleko ICpiey jak 
grecy od turków p, otrzym ywali wsparcie od ca* 
lego św iata chrześcijańskiego.

Podług pism publicznych, Elektor Heski, za­
niechał zwyczaynego niegdyś przy  obeymowaniu 
rządów  zwołania dawnych stanów/ feudalnych, aby 
osczcdzić także krajowi І 00.000 talarowa które da­
w nym  zwyćzajem nowemu Rejentowi лѵ podarku 
składano.

W id n o  D ru ko w a ć  F . N .  G o lą ń s ^ C z ł ,  /Kom.

' W  Wiedniu i całey Austryi, a nadewszystkd
W W ęgrzech , pariuje * 4 nayźywsza życzliwość dla 
greków, l e n  sam A rcy  Xiąźę F e rd y n a n d , k tó ry  
przybył do Berlina na popisy obrotów woyskowych, 
dowodzić będzie austryackiem  Woyskiem obserwa- 
cyynem nad granicą.

Lord L o n d o n d e rry , w  B e d fo rd  i innych mia­
stach oyczyzny .swojey, m iał doznać przyjęcia, 
„AVię?ey/jak obojętnego/’

Spoczątku tak ociężali Arnauci, żdaje się, iż ra ­
zem przejęci zóstąlijw ią od wagą; Wszędzie okazują się 
siady ich nienawiści ku tu r  kom. którzy, jak się zda­
je, obiecali wypłacić im  wielkie summy za zdra- 
de, a terazIpod tysiączne mi pozorami zapłacić jey 

fu ró y , dowiedziawszy się, że arnauci u- 
kiadają plan zem sty , stracili, jak wiadomo , Saw ę  
1 knku innych przywodzę ów, którzy, się w  B u k a - 
*_escie żnaydowaii. Tegoż dnia (19 sierpnia) mieli 
bydż zamordowani w Bukar.eście  wszyscy arnauci. 
Uwiadomieni o tem  arnalm i schronili się do klas z-» 
torów i innych gpiachówp gdzie się do dnia 5o sier­
pnia -po większcy części je scze przeciw  przeińaga- 
jącćy sile turków  utrźyrny wali. K ilka klasztorów 
wzięli już turcy, ale a iii jednego a r hau ta nie wzię­
li żywcem-i

f i  mieć młodych ludzi, których Baron D alb  erg  
chce .prowadzić- do Grecyi, wynosił już 700 głów. 
iSó jzą^oni jako znak, czerw ony krzyż na piersiach.

Gazeta A h m u rk a rc n  , Proponuje sżwcdzkiey 
puciiczriosci: cży nie natóż. Roby , kiedy Szwecya 
nić ty 1K0, ze л w  dała ty łu  bóh. ttyrów , ale też mrii#

^ < 4 У bohatyrskie, od rawic uroczystego ob­
chodu. ża.obnego po N apoleonie*  Ofiaruje się лѵ tym  
Względzie otworzyć subskry óeya, 1 ułożyć plan do 
pohnenionego obchodu.

, . Kurs лѵіісг-ski na assygn ity  od dnia 20 w rze­
śnia; rubel srebrny, 5 ruble 1 opiejek 88. czerwo- 
? ?  fdóty no\vy rubli 12 kopiojek 2, stary  rubli 11 
kopiejęk 83, І т рсгѵМ rubb 417 kopiejek" 70.
^eu i, ■ w W ilnie w D rukarni lieaakcyi.

Jeżyk  włoski.
J P . B r a m ftti  rodem  W ło c h , o tr zy m a ł pozw o­

le n ie  od U n iw ersy te tu  C esarskiego  W ile ń J d e g o ,  
d a w a n ia  g r a m a ty k i  j ę z y k a  W ło sk ieg o  od g o d z in y
4  do  5 p o  p o łu d n iu , w  sa li p o d  N .  i d la  tych , k to- 
r z y b y  z a  um ó w io n ą  o p ła tę  chcie li brać p o c zą tk i  
tego  ję z y k a . L c k c y a  ta  zacztnie się od 1 p a ź d z ie r ­
n ik a  roku  t. M ie szk a  JP - B r a m a ti  w  do m u  T y  ze n -  
n ą u za  C horążego  n a  u lic y  Suboćz.

S e k re ta rz  N o rb ert Ju rg iew icz .

A re n d a  dom u.
1 N iz e y  p o d p isa n i a d m in is tra to ro w ie  dekre tem  

E x d y w iz y i  M a ją tk u  F ro h la n d o w  ze g a rm is trzó w  w  
S a d z ie  M a g is tr a tu  w ileńsk iego  г . 1З21 a u g u sta  .25 
d. o g ło szo n ym , ka m ien icę  p o d  N r e m  96 w  W iln ie  n a  
u lic y  ku  m ostow i Z a r z e c z n e m u  p o ło ż o n ą , n iew y -  
p r z e d a n ą  n a  w ieczność , w  arędow ną  ie n u tę o d  dnió, 
2.9 ybra idącego  roku  p o c zy n a ć  się m a ją cą , p o d łu g  
ży c z e n ia  te n tu ją c y c h  roczn ie  lab n a  la t t r z y  p r z e z  
lic y ta c y ą  w  m ieyscu  p o ło że n ia  te  ze  k a m ie n ic y  w  
d n ia ch  24, 26 i 27 jb ra  m n ie y s ze g o  ro ku  wypu~  
sczać będą, do jakow ego  celu W zyw a ją  się am hienci, 
do takow ego  a k tu  1821 'jhra  22 dn ia .

G asper B ie lsk i m ajor.
A n to n i  G ierło w icz  A d w . Sub. P,tu W ile ń .

T a ko w ą  a u S ^a cyą  wolno um ieśc ić  do K u ry e -  
r a  L i t .  J ó z e f  K rzy ża n o w sk i P . В . M . W .

O ś w i a d c z ę  n i e .
1. Oświadczenie imieniem JW . tiarbary z Za­

wiszów mio Niędabitowskiey, m post Zabieiłowey 
Jenerałowey woysk polskich, tak przeciwko nadu­
żytym czynnościom zeszłego plenipotenta Hipoli­
ta  Wodzbuna , jako w odpowiedz na zarzuty w 
oświadczeniu W. Jąna Pęczkówskiego Szambel. 
byłego dworuzpolsk. w gażecie pod N. 5t Kurye- 
ra Lit. w datil 1821 roku a pry U 8 dnia poczy­
nione, i niemmey przeciwko nieprzyźwoitym po­
stępkom V\ S -ambelana Wodzbuna sukcessora 
po zeyściu Hipolita Wodabuna absolutnie dontie-

rzonym, w  nnstępimy treści i  o to: zeszły Hipolit 
W ptizban, długoh-tmemi usługam i trudniąc się w  
domu iułcey dcl la lorki przy p чѵіегке*>іи różnyck 
prawnych 1 ekonomicznych m t m esseń. miał w 'je- 
dnymz.<• czasie zaufane do pozi śkania, od różnych 
wierzycieli służące żałłcey dt lla<. obligi, karty , 
koutrak ta, na gotow y kapitały, jako v tym  podo­
bny do interessow tranzakcye, uależał do pobie­
rania przychodzących z dóbr im ra t, i do żay jóe 
ram a z  różnemi umów, brał w zi 1 a m iV- n i ty c k  
ściaołi gotowe piemąd -e na expens.T procederow e, 
nie zdając z onych racłnibku, słoWemvm iał złożoną 
w sobie ufność , jaka się użytym, usługą pienipo- 
tentow acia zaymującym się zwierząró zwykła, a 
jaka trw ać  tylko dopóty może , póki podstęp ja­
wnie odkryty, nieda powodow do uchń onia w ystę­
pnego od zaufanego kredytu, peczer zwykle z 
cżynnóśęiow pastępm e/ ścisły rach iirek  $. dopóki 
przeto zeszły W odzbun лл ii przednich lataćb nie- 
n-adużywał z< stawłóney sobie ufności', liezaU bdził 
W ężyncościach swoii h UgruntowZit eg o kredytu, 
dopóty nić wydałaby od uslilg , zda w. ł  się bydź 
wartym  bezpośredniego zaufania; lecz gdy tenże 
zeszły W ozbun, poćzuł się na wielowład uości nieo­
graniczonym i a rb itra ln y m , zmienił p rze to  swóy 
charak ter należny rzetelnym  usługońly a układ 
projekta na zagarnianie cbdzey Masncśfc-i, w jakimi 
zamiarze^ czy robił konirak ta na prbciukta liiB. 
drzewo to  Warne, czy nay/irobni dysze ^  czym za­
łatw iał rachur ki, w szystko to  czynił pod własnym 
imieniem,meodkfy wając czynnościow' swoi ch, przed 
załłcą dellatorką, w reszcie z mhieyszycl: wykro­
czeń przechodząc stopniami aż do cśta lecznego 
kressu , gdy W roku 1810 źałłca była w  amiarze 
nabycia dóbr l i  г-І owczy na, od obżaf Pęczl owskieh 
i wysłała rzeczonego W odzbuna dla о Ь ’уггепіа 
dóbr tychże, natenczas Zeszły Wodzbuny c unosząc 
swym listem własnoręcznym w dacie 1810 roku 
o? zachodzącym w  imieniu żałccy delkŁorki ukła­
dzie, wyraził w  onym potrzebę nadesłania 200,000 
zł. p o i, a uskutecznienie W ojzbunow i tego p» oje-



k tu , w spierać będą wydawane kw ity  zgromndzo- 
ney massy; profit tijąo przeto W odzbun ъ ufności 
sobie zostawioney, a może idąc Za radą tego ro­
dzaju plenipotentów, umiejących nieprzewidzianym 
krokiem  przychodzić do odziedziczenia cudzych 
m ajątków , zdeterm inował się na własne imię pod­
stępnie ,uczynić in terćyzę i ukrywać oną przed 
wiadomością żałcey dellatorki pod hasłem uzyska­
n e j  ufności, itoimo jednakże tak zręcznie ukryw a­
ną z d ra d ę , gdy żałłca dellat. w roku 1820 po­
wzięła wiadomość o krokach zeszłego W odzbuna 
iż na tak  szkodliwy zdeterm inow ał się postępek) 
natychm iast przez uczynione oświadczenie w  tym ­
że roku znieważając plenipotencją zeszłemu W odż- 
butiowi wydaną 1 osobę jego n&zawsże, od obo­
w iązków  usługi usunęła, ostrzegając przez gazfe- 
t ę  w szystkich, aby z kimkolwiek ż moSy plenipo­
te n c ji  W odzbuna zachodziły czynnoście, Inb za o- 
M-gami na imię żałcey do pozyskiwania Zeszłemu 
W.odżbunowi żwierżońemi, c należne shmmygdc da­
nia jeiitral«vgo rachunku ńienastępowały и mkith 
pod ich nieważnością układy, ten  krok prawami 
dozwolony dla zapobieżenia szkodliwym wypad­
kom nodspodzianie zain |ercssow ał ©bżałgo Pęcz- 
kowskiego, k tóry przez swoje oświadczenie w je- 
dnymże czasie i numerze z zeszłym VVoazbuhem 
do gazet R tiryera Litewskiego w  rokii $82! 
pod N. 5* podanym, tłum acząc się o nastałćy m- 
t t  rcyzie z ‘zeszłym W odzbuuertt o dobra Htdow- 
czyn. czyni go aktorem  nabycia i działań, i prze^ 
chodząc uwagą warunki w intercyzie opisane, 
fo rm u j1 ha swą stronę dekret zaW-łasczający śum- 
mę przy m tercyzie w ziętą, skutkiem jakby da- 
wncś.ci zi^mskiey. NiećThze przeto obżałłow any 
Pęczkowski raczy wiedzieć że nie masz praWa na 
ręczne kapitały da wności ziemskiej* Niech v. se że 
czynność plenipotentów szkodliwych prawami o* 
bostrzona, za dowodem pewnym zdrady zwraca 
dowiedzioną właścicielowi szkodę, niech wis na- 
koniec że szkodliwych na swą stronę w* in tetcy- 
zie warunków załcn dallat. własnoręcznym pod* 
pisem akccptacyi niezr obiła) i iiiech wie że w : o- 
kń »8io przy stanowieniu umoWy o nabycie Ho- 
ł owczy na mętniał W  odzbun do traktow ania ba imię 
Własne od żałcey sobie w ydanej plenipotencji, a 
tak  czynność W odzbuna pod jego imieniem zaw ar­
t e j  o HołowCzyh in te rcy z j okaże się nadużytą* i 
podstępną, a dana summa 20Ó.0Ó0 zł. na ted cel 
W odzbunów i, niepotrzebuje stempla dowodzącego 
własności, lecz rewersd. kwity/ 1 lis.t W odzbuna 
staną się dostatecznemi w-obliczu praw a dowoda­
mi i obżalłgo Pęczkowskięgo * pokonać na myl­
nych zarzutach  zdołają, ahi nakomec może ojizah 
Pęczkowski usposobionym argum entem , i i  zeszły 
W odzbun zasw óy występek w c-zasie uiezaskarżo- 
hy unikćzemniać należności żałcey dellat. , gdyż 
żadna skarga niewprzód następow ać może aż zą 
odkryciem występku, ten sardy argum ent jest za 
stromi żałł. dellat., gdy odkrycie uczynioney zdra­
dy ogłoszone przy gazetach ' publicznym oświad­
czeniem zradzało nową postać rzeczy, i bez da- 
wności ziem skiej odkrywało w  swoim czasie po­
trzebę zebrania rachunku ż czynnościów plenipo­
ten ta , a przeto ile na stronę obżałłnego Pęczków* 
skiego dają się niby nadciągać do w ykrętnych 
działań p retęx ta  da wnośdi zmmskiey, tyle na s tro ­
nę żałł. dellat. , o tw arte  i ostateczne praw a za 
pokonaniem zdrady niezw łocznej sprawiedliwości 
nadadzą środek , jaki w swoim' tńieyscu i czasie 
przedsięw ziętym  zostanie, i chociaż: zdarzyło ше- 
sczęście, i ź  W odzbun w krótce po usunięciu od o- 
bowiązkow tiiezdawszy rachunku z czynnościow 
życie ukończył, a sukcessor jego niesłuchająć gło­
su, praw a, róźpe sprzęty , gotow e pieniądze, w fol­
warku zał, dellatorki Olsie nazwawszy własnością 
zeszłego, bez świadków, beż pośrednictwa Sądu Niż* 
szego żierń. wszystko co było do zeszłego zawia­
dywania zwierżonym , jako to karty , kontrak ta, 
ooligi, między którem i oblig samegoź sukcessora 
na looo czer. zł. znajdow ał się a którego opłaco­
nym już pom ienia, gotowe pieniądze, rew ersa, 
regestra  bircze, rachunki, dokumenta, kw ity tak  
rekrutow e, jako podatkowe, słowt-m wszystko co 
do rąk  plenipotenta mogło bydź źwierzonynj, na

re je s tr  p rzy ' świadkach niespisawszy i takow y 
ak t urzędowie nie sporządziwszy, jak naucza p ra- 
wo, tego wszystkiego obżał. sukcessor niespełniw- 
szy arbitralnie do majątku żałcey pod jey nieby- 
tnęśd wpadłszy, nie ty lko tranzak ta  w górze 4 

,wymienione, i do źał del. należne ale nadto ró ­
żne żywioły i tym  podobne jruchomoście pod po- 
żoretii własności zeszłego do siebie zagarnął; krok 
tak i bezpraw ny przynosząc znamienita szkodę 
przym usza żałeą do pow tórnej awizacyi przy ga­
zetach wszystkich, z którem iby zachodziły czyn- 
noście Zeszłego W ndzbuna ostrzedz, iżby z sukces- 
sorem w żadne układy z głowy zeszłego pozosta­
łe nie wchodziły, a sczególnie obżał. Pęozkowśki 
i dalsi k tórych  bbligi, karty , lub kon trak tą  na 
imię żałcey lub zeszłego W odzbhna w ręku sukces- 
Sora nieprawnie zagarnione znajdują się i rów ­
nież gdy odpowiedź praw na o zabór tak  znamie­
nity w różnym  rodzaju Własnościow żałcey jako 
i o róźrfe nadużycia za zdrady zeszłego W odzbu­
na plenipotenta wynikłe przez sukcessora nastę­
pować musi, a w objekcie odpowiedzi, gdy nad 
znaydnjący się po zeszłym W odzbunie dziedziczny 
n faą trk  Jasień w gubernii m ińskiej powiecie bo- 
bruyskim położćhy żaden inny nie pozostał fun­
dusz; i ten tylko sczególny na wynikłe szkody 
ku ińdemnizacyi uważać się musi, p rzeto  bim pro­
ceder z stikcessorem m ający się przedsięw ziąć 
nieukońcży sporu, ażeby podobnież o nabycie te ­
goż majątku lub arędowania w nim znajdujących 
się lasów, jako w frym ark, obligow i kart, n ik t 
nie w chodził, z siikcessorehi zeszłego W odzbuna 
że względu iź uprzednio zdradliwie zagarmony 
fundusz żałcey del. o tenże m ajątek opiera i ażeby 
r  a hipotekę tegoż m ajątku me czyniono ręcznych 
kredytów, k tó re  po nastałym  oświadczeniu bio­
rąc  swe te r  mina, utracaĆ będą hipotyczną so- 
lermość p rzez  n iniejsze oświadczenie wszystkich 
się ostrzega. D att 1821 augusta 26 dnia.

lak o w e  oświadczenie podpisuję B arbara ż Z a­
wiszów Zabibłowa J. L.

Hoku 1821 mca augusta 27 dnia przed aktam i 
JEGO IM PEKATORSKIEY Mości ziemskiemi P m  
Słonimskiego^ staw ając obecnie W  JPan Józef Sza- 
lęwicz Regent Graniczny P tu  Słomm. to  oświad­
czenie do akt podał. Prżyyąłem i że jest zgodno 
W akta» h pod N. 280 świadczę Ignacy Nielubo* 
wicz Ziem. Słonjm. Regent.

Roku 1821 7bra 16 dnia; Takowe oświadcze­
nie R edakcja G azety K ur je r a  Litew skiego przy­
jąć może dla ogłoszenia Sędzia Ziemski Słonim­
ski Stanisław Jundził;

W e z w a n ie  Sądow e.
j .  Dekretem remissyinym Sądu Głównego L i ­

tewskiego Wileńskiego 2go Departamentu spm • 
u a E xdyw izyina  po zeszłym  Fabianie Aleksan­
drowiczu Brygadierze w cysk polskich z kredy - 
toram i, poruczona Sądowi Ziemskiemu Rówień­
skiemu z przeszłego trieniurn została nierozsądzo- 
na /  teratńieyszy komplet Sądu Ziemskiego R o-  
sieńskiego przedsiębiorąc w onry oczewisty posta~ 
nowie wyrok, jako tv porządku ciwilnym edeho- 
dząceyf potrzebuje powtórzenia objaśnteń , tak ze 
wglądu tego jako  tez gdyby wszystkich intere- 
sowwzych stron doszło wiadomości, prUet n in ie j­
szą awizacyą w Gazecie Kury er a L it. potrzy- 
krotnie umieścić sią powinną obwieszcza : ze od 
dnia 3 listopada miesiąca roku upłyającego9 roz- 
bioretn tey sprawy a i do ogłoszenia oczewistego 
wyroku , ciągle zatrudniać się przedsiębierze i 
niestawających stron pretensje amissvi poda. 
Dat. i 82 i r. września 18 dnia Prezydent Z iem ­
ski Rasień. Ptu. Jan Kalinowski.

Sędzia Z iem . Rosień. Tomasz Jankowski.
Pisarz Ziem ski Ignacy Giedgowd.

Szcitkow nice do najęc ia .
1 W  dom u T o w a rzys tw a  d o broczynnośc i z n a j ­

d u ją  się sza tko  w n i  ce do sza tko w a n ia  k a p u s ty  z n a -

(O
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■С7ПІ7 p ra cę  u ła tw ia ją ce , m o g ą  hyc te  sza tkow h ice  
riaym ow ane do m ia s ta  z a  o p ła tą  z ło ty c h  dw u ćh  od 
ъліикі n a  porę. •

L  i с у t  а с у  Q

S ą d y  E x d y iv i z o T $ H ie ,
2 S ą d  Z ie m sk i F iu  S zau je lsh iego  , skiitkierrz 

re m is sy  S ą d u  G l. L ite w s k o  .W i le ń s k i  ego ago d e ­
p a r ta m e n tu  d a ty  ro k u  1821 m ca  a p ry ia  5 d n ia  
n a s ta łć y  u> p ie rw ia s tk o w у rh p rzy p a d r iie h iti sp ra ­
w y  k r  e d y to ró w  J W .  J ó ze fa  B u r n ie w ic z a  ó ice-2 Od M ie j s k i e j  Waleńśkiey P o lic j i  o g la

sza sic , i z w w  dn ia ch  21, 22, i  26 te r a ź n ie y - m o r  s za lk a  t S za w elsk ieg o  c zy n ią c  ro zw ią za n ie  p r z f -
s zc g o  mca będzie  się 'o d b yw a ćp u b lic zn a  l ic y ta c ja  n iesi ony Ch  k w e s tjo w  d ekre tu  1821 m ie s ią c a  yb ra  
n a  w zięc ie  w  je d n o  ro czn ą  d ręd ó w ń ą  te  n u tę  d n ia  4 za fe r o w a n y m  za p o w ied zia ł, a że b y  w szy sc y  
c d  29 7 bra te g o ż  m ca  cręść do m u  rb o łó w ic za  i teciy to ro w ie  i  p re ień so ro w ie  te  g o i  J  W . B u m ie - 
odd zie lo  n y  p o  e x d jw ir . f i  d la  W ctjew odzica  P ra - w icza  s z u k a ją c y  s a ty s fa k c j i  'ą dóbr je g o  PouU>~ 
z o r a  p o ło ź it l ie  m a ją ceg o  n a  U licy z a n ik o w e j z  ^ г и Ы а  i  Ń e m e y k s z  w p o w ie c ie  S za w e L k im  p o t  o- 
t y m  a że b y  żą d a ją c y  ja w il i  się d la  ta r g ó w  do  f 0ny ch  z  dow o d a m i a k tu a ln e  za w in ie n ie  p r z e w ia d -

. . .  l -   1^. - . u i  y in  і і 7лг$ n 7.n n r . 7.r > n e  • • .      * . „  .• L . лW ile ń s k i  ey  m ie y s k ie y  P o tlic y i na  w y ż  o zn a czo n e  
te r m in a . «Тісш T e rp iło w sk i In sp e k to r .

T y tu la r n y  S o w ie t m k  d łu t owi cz.

D o n ie s ien ie  te a tr a ln i .
W  następującą niedzielę to jest dnia 2 5 

Września 1821 “dana będzie reprezen tacja  wielkiej 
opery oryginalnie wierszem, z His lory 1 Narodo­
w e/ napisańey przez L . A. Dmuszewskiego artis^ 
te  te itr i i  warszawskiego we 5 aktacłi z m uz)ką 
D irek t. orkiestr, w ars z. JP, Elsnera, pod tjtiiłęhi, 
W H djsław  Łokietek Król PolsH czyli" W is li-  
■czanki, opera ta  reprezentowana będzie z nowemi 
dekoracjam i garderobą i wszelką przyzwoitą o- 
kazałością. G. Kamiński antreprener teatru pol­
skiego w Wilnie,,

io n y c h  z  dow o d a m i a k tu a ln e  za w in ie n ie  p r ze w ia d -  
•czającem i n a  n a s tę p n y m  te r m in ie  to  j e s t  w  
k a d e n c j i  ok tobr ow e у  182 i r . za  p o zw h m i i  a k to -  
r a ta ń r  d la  zm a so w a n ia  ogólnego  B u rn ie w ic za  c ię ­
ża r u  p o d  u tr a tą  r z e c z y  ja w i l i  s ię , o c ze m  p r z e  Z 
n in ie js z e  o g ło szen ie  w g a zec ie  K u r у  er a  L ite w s k ie ­
g o  p o d a je  *ię do w ia d o m o śc i. , D z ia ło  się  w  S za w -  
lach  182 J m ca  sep tem b ra  4 d n ia .

P r e z y d e n t Z ie m  P tu  S za w el. J ó z e f  G ie d y m in . 
S ęd z ia  Z ie m s k i  S zd w e l F r. J a m ó n tt . P is a r z  Z ie m ,  
S zu w el. S ta n is ła w  R o d o w ic z . R e g e n t  B o n i j a c y  
D u lle w ic z . ..................

5 . S ą d  Ta iza torsko  exdyu> i  ż o r s k i tu  s k u te k  
dw óch dekretów  rem issyyn ych  z iem stw a  r o m ń s k ie - 
g o  Ig o  i S i y r .  8hra  j 8  d n ia ; '2 g o  1821 r. J u l i t  3 
d n ia  n a S ta ły c h , odpow iedn ie  r e z o lu c j i  sąd u  sw o •* 

j e g o ,  n a  dn ih  i o  j t t l i i  1 8 2 0  roku  z e s z ł e j ,

Ł O i  e W  V .  ш и і  ...................... ......
ą n ą c zo n y . C ią g le  o d  d n ia  i  'jb ra  >821 r. z a j ­
m u ją c  się rozbiorem , sp ra w y  k o n k u rso w e j;  s łu ch a - 
m e m  p re te n s jó w  k re d y to rsk ic h ;  w  iem  g d y  j u i  
n iem a l w s z y s c y  pre tehsorow i*  o b ja w ili swe sto ­
s u n k i , i J W .  v. M a rsza łko w a  W a ń k o w ic zo w a  
n a j l i c z n ie j s z a  z  r zę d u  p re ten so ro w  k re d y to rk a ,

dóbr K ie ja n  w  pow iecie r  s ijń sk im  le zą cych  do  
m ia sta  p o w ia to w eg o  ro;;eń za b ra n y , p o  z a ła tw ie ­
n iu  uprzed n ie  nu w y r o k a m i p o c zą tk o w y c h  m ię d z y  
s tro n a m i sp o ró w , 1 po  za sku tec in ie iu u  "tych dóbr  
K ie ja n  p r z e z  w yzn a czo n eg o  kom orn ika  w y  n r  a r  u  9 
ze  do  osta teczn eg o  ro zb io ru  sp ra w y od  d n ia  4

/ # . - - 8 b ra  ro ku  te r a ź n ie js z e g o  na  sessyach  p o o b iś -
g to s  p ro d u k to w y  w  p ro h a cy i n a le in o scró w  o d u y -  ^  m ieś d e  p o w ia to w y m  A o sien in ch  p r z y s tą p i
ta ,  o ra z  ze  s tr o n y  d tb ito ra  J  W a ń k o w ic za  . C zynnością z a jm u ją c  się , dn ia  i  o te g o t
n a s tą p iła  w sz y s tk im  o d p o w ied ź. P rze to  w  z b h -  mC(2 g b ta  d o  n a m o w y  w ezrhie, a na  w e w c h o d zą -  
ze m u  tem  r y c h l e j s z e j  №  kV. kred y  torom  s n ty s -  h  ^ ге(еп5уат і a m issy ą  zćp isze . Z ę b y  p r z e -  
f a k c j i , S ą d  E x d y w iz o r sk i w  d n iu  20  yb ra  ^  ^  ta k o w y m  postanow ieniu  sądń  m n ie j s z e g o  
i 8 2  i roku c a łą  spraw ę ogó ln ie  w e w szy s tk ic h  s(rony  w ie d z ia ły ' p r z ** tr z y k r o tn ą  a w iz a c ją  w  g a -  
' r u n k a c h  ku o cz tw isU m u  ro zsą d ze n ia  m a  po st a -  ^ecie  K u r y  er a L i t .  za w ia d a m ia . D a t. 182м roki 
\o w ienie w zią ć  na  nam ow ę. A b y  za tem  W  W y , . ^

s
no Wlenie w zią ć  na  nam ow ę. A b y  za iem  rr  r r i  hf(f  ,rd dń/c.
A .-e d y to r o w e  i P n td ń s ó r ó ó  ie d o tą d  m e  ja w ią c y  się R y o n i ź y  P a szk ie w ic z  P isa rz  Z ie m s k i  P iu
p rze d  w y jś c ie m  te rm in u  o zn a czo n eg o  do w z ię -  -j^0$peĄ E ó cd yw iżo r p re zy d u ją c y . S ę d z ia  Z ie m sk i  
c i a  sp ra w y  w  hatnowę; sa m i prte-z się ’lub^ sw y c h  ro sień  j an  B o h d a n o w ic z  E x d y w iz o r .  P r e z y d e n t

G ro d z . P tu  R o sień . A n to n i C h rzą s to w sk i E x d y -  
w izo r . K o n s ta n ty  L u tk ie w ic z  S e k re ta r z  d w o rza n -

p len ip o ten tó w , a to  p o d  u tr a tą  i  upadkiem  ha  
z a w s z e  sw ych pretctisytfw , ja w i l i  się, 8ą d  E x d y -  
w 'ż o r s k i  w ż y w a  i  o s trzeg a . D a t  JÓ2J m iesiąca  
jb r a  i 5  d n ia  w  O lg im a n a c h .

A l Perkowski S ę d z ia  '''Ziem. P Ju

Stu/a P tu  R o s ie ń . i  R e g e n t  E x d y w iz o r s k i .


